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Jak odbedzie się wręczenie buławy 
marszałkowskiej gen. Smigłemu-Rydzowi? unieruchomił szereg fabryk 


WARSZAWA, 1. 11. W. przeddzień | stwa do manifestacji na cześć Naczelr | PARYŻ, 1. IE; 
święta Ì naj W dnia 10 listopa | uego .Wodz. Sposobnością do takiej| wytworzyła Się we Francji wskutek 
da odbędiie się, jak wiadomo, na Zam manifestacji stanie sie niewątpliwie długośtwałego strajku okupacyjnego 
ku uroczystość wręczenia buławy mar | również powrót maraiałka Śmigłego- górników, którzy zajęli kilku kopalń 
szałkowskiej prze. Pana  Prezydenia | Rydza z Zamku do Belwederu. i nie dopuszczają do wywosu węgla. 


R.P. Generalnemu Inspektorowi Sił 


Strajk górników francuskich 


Poważna sytuacja| Wskutek tego wiele fabryk, nie mo- 
gąc oirzymać węgla, musiało przez. 
wać płacę, 

Władze próbowały przewieźć do fa- 
bryk węgiel pod eskortą wojska, ale 
robotnićy zatrzymali samochody cię: 


Zbrojnych, gen. Śmigłemu - Rydzowi. 
Uroczystość ta odbędzie się na Zam 

ku w godzinach południowych. 
Przejazd Generalnego Inspektora 

sił Zbrojnych z Belwederu na Zamek 


hędzie nosić charakier specjalnie uro- 


czysty. 
| Na całej trasie po obu stronach 
jezdni, wzdłuż Aleji Ujazdowskich, 
Nowego Świata i Krakowskiego Przed 
mieścia staną delegacje woiską, któ- 
re witać będą Naaselnego Wodza. 
Uroczysty przejazd z Belwederu na 
Zainek da również niewątpliwie spo” 
sobność szerokim sferom  Spofeczeń- 


= 5 n A 
Dzieci, żona 
ijej kochanek 
MORDERCAMI GOSPODARZA 
We wsi Zbigno (pow. rawSko - ma- 
zowiecki) dokonano w tych dniach po 
twornego 1aordu, , 
Do mieszkania gospodarza Stanisła- 
wa Jaworskiego przyjechał znajomy 


z Warszawy Marcin Chojnacki, elek- | 


trotechnik, kochanek Jaworskiej. 


Kiedy właściciel gospodarstwa, St. 


Jaworski, pogrążony był we świe do- 
konano na nim okrutnego mordu, iW 
zbrodni brali udział żona jego Zofia, 
dzieci Aniela (1. 19) i Stanisław (1. 17) 
którzy przy pomocy Chojnackiego ża 
mordowali Jaworskiego siekierą. 
Zabójców arcsztowao i osadzono W 
„więzieniu. Żofia Jaworska tłumaczyła 
Się, że dopuściia się zbrodhi wraz z 
dziećmi i że swym przyjacielem, - po- 


nieważ mąż znecał się nad nią, bijąc 


ja imatirelująq: i 


W DZIEN ZADUSZNY. 


Domokrążna złodziejka 


udusiła staruszkę paskiem 


WARSZAWA, 1. 11. Policja wa” 
szawska ujęła wczoraj potworną zbrod 
niarką Kazimierę Żarnowską, która 


Antykomunistyczy front mocarstw 


organizuje wysłannik papieski 


WASZYNGTON, 1. 1.1 Sekretarz sta 
niu państwa. watykańskiego kardynał 
Pacelli odbył nieddwno podróż do“ St. 
Zjednoczonych celem nawiązania urzę 
dowych stosunków. dyplomatycznych 
między rządem Stanów Z jednocizonych 
u Watykanem, a eo za tym idzie, usta 
nowienia nuncjatury anostolskiej w 
Wn="vnofonie. 


temat możliwości utworzenią frontu 
antykomunistycznegó ' mocarstw. 

Front ten zgodnie z życzeniem wy- 
rażonym kiłkakronie przez Papieża 
miałby mieć na celu przeciwstawie- 
nie się świalowej propagandzie komu 
nistycznej. 

Możliwym jest, że kardynał Pacelli 
po wizycie w Waszynetonie uda się 


ków uież drugi cel podróży kardyna | skolei do Londynu, aby również tam 


ła wsią przychylnie przyjęty. Było 


h 
to 98 acie opinii &nerykanskiej na 


voruszyé sprawę organizacji miedzy- 
varodowej walki-z komunizmem- 


przed kiikoma miesiącami zamordowa- 
ła staruszkę niejaką  Taborowiczową. 
Żarnowska przyszła do mieszkania Ta 
borowiczowej pod pozorem wynajęcia 
‘mieszkania, a włściwie z zamiarem 
okradzenia jej. Gdy staruszka WSZCZĄ: 
ła alarm, Żarnowska  założywszy jej 
na szyję swój pasek poczęła ja mg 
jPo chwili staruszka QUERA PA 
ziemię, tw 


Po dokonaniu tego KENA czy: 
nu przystąpiła do plądrowania miesz- 
kania, lecz gdy zabrawszy znalezione 
7 zł. i parę «robiazgów chciała wycho- 
dzić usłyszała - słaby: jek statuszki. 
Wtedy przewróziła na leżącą Taboro- 
wiczowa cis“ -^ maszynę do szycia, ła- 


miąc jej ż ** “co ostatecznie spowo* 
dewałe śmy * 

Zbrodniaieć stanie wkrótce przed 
zdem. 


żarowe, wiozące węgiel. _ 

Ostateonie sytuacja została prowi. 
zorycznie uregulowana w ten Sposób 
że robotniey zeodz'l! się uu zaopatry- 
wanie w węgiel fabryk, nie objętyełł 
strajkiem, przez intendenturę wojsko* 
wą, przy czym do transportu użyte 
miałyby być wojskowe Samochody cię: 
żarowe. 

Sytuacja uległa w ten sposób pew” 
nemu odprężeniu, będące jednak w dal 
Szym ciągu daleka od całkowitego za 
żegnania konfliktu. Pracodawcy bo- 
wiem odmawiają kategorycznie nawią 
zania periraktacy] ze związkami zawo 
dowymi, dopóki okupowane przez To- 
botników fabryki nie zostaną ewaku- 
owane: w 3 

Rząd  postanci$żł 
wszystkie zapasy węgla, 
Się na stacjach kołejowych 
starczyć 500 wagonów węgla 
swych magazynów. 


Choroba królowej 
ANGIELSKIEJ 


LONDYN, 1. 11. Donoszą oficjalniè 
o chorobie królowej: Mary, żony zmat- 
łego króla Jerzego V. Królowa jest 
zasiębiona i-z polecenia lekarzy mie o- 
puszcza mieszkania. 


Wagony dla Chin 
Z POLSKICH FABRYK 


Za pośrednictwem posła chińskiego 
w Warszawie Chang Hin Chai, nawią 
zano rozmowy z przemysłem TAk 
w.sprawie dostawy lokomotyw i wa- 
sonów polskich do Chin. 

W rozmowach z przemysłowcami 
polskimi, poseł chiński oświadczył, że 
prócz zakupu taboru kolejowego w 
Polsce istnieją również duże możliwo 
ści nabywania u nas dla Chin maszyn 
przoTsalniczych, których. przemysł 
OE odczuwa dotkliwy brak 

pH 


Sprzedawał 
MIEJSCA W RAJU 


CZERNIOWCE, 1. 11. W Kiszynio* 
wie (Rumunia) aresztewano mnicha 
Antona, który „korzystając z ciemnotv 
okolicenych wieśniaków, - sprzedawał 
im miejsca w raju. Iw 


Anton Sporządził fikcyjny plan ra: 
ju i sprzedawał mejsca zależnie od ich 
rzekomej jakości, w cenie od 2 do 10 
tysiecy- lei. 

Ofiara sprytnego oszusta ` padło 
wielu mieszkańców powiału Bielce w 


zarekwirować 
znajdujące 

oraz do- 
Re 


. Besarabii. 


s tr. % 


Niezwykły transport kotła 
dla papierni w Myszkowie 


Wykopywano słupy telegraficzne, obniżano tor kolejowy 
w tunelach, by przewieźć kocioł -- olbrzym 


Jedna z największych w Polsce papierni 
~ myszkowska fabryka papieru Steinhagen 
Wehr į ska, przystąpiła ostatn o do rozbu- 
dowy swych zakładów, przeprowadzając u- 
doskonalenia maszyn papierniczych wedtug 
najnowszych zdobyczy techa'ki w tej gałęzi 
produkcji przemysłowej. 

Wśród nowych urządzeń, których koszt 
ogólny przekroczy wysoko Swnę Su milio- 
RÓW złotych, na szczególną uwagę zacługu- 
je gigantycznej wielkości kocioł służący do 
wytwarzania masy papierowej. 

Kec'oł ten, spawany elektrycznie Czę- 
ści miedzianych, waży około pięódzjesięciu 
dwóch tysięcy kilogramów, bez dodatka- 
wych urządzeń. Waga ególnra kompletnego 
koita przekracza cyfry 63 tysięcy kg Po- 
dróż tego kolosa w Wiedniu, gdzie został 
w jalluej z fabryk zmentowany, do Myar- 
kowa fworzy całą historie, użewęekawioną 
epizodów wręcz komicznych. 

Ponieważ specjalne okoliczności technicz- 
ne nie pozwałały na montowanie, kotła z 
poszczególnych części na miejscu w Myszko- 
wie, gdzie. miał być zainstalowany, dyr:k-| 
cja fabryki w Wiedniu postanowiła go arze 
słać do Połski w stanje niemal komplet- 
UE Dopiero terag pisma paryskie ogto 

Ze względu na olbrzymie wymiary kotła | siły nazwisko ezewodniczącego trybu: 


której transport objęła jedna ze specjal- 
nych firm sosnowieckich, 

Na polskiej ziemi, a Ściślej mówiąc, na 
polskich torach, spotkała wagon czeski 
przykra niespodzianka. Mianowicie okazało 
się, że stojące długim _ szeregjłem po obu 
stronach toru słupy telegraficzne stanowią 
zapokę nów de przebycia dła potężnego wa- 
gons. , 

Ponieważ papiern; zależało na pośpiechu. 
firma zgodziła sję na wykepanie zagradza- 
jących słupów na całej długości trasy. Po 
wykonaniu tego wagon z kotłem posuwał 
sę przez kilka dni, aż wreszcie na jedej 
stacji okazało się, że dalsza jego podróż 


| do stacji granicznej Zekezydowice, od 


kd 


którego nie sposób było pomieścić w naj-| nału sowieckiego,  któwy skazał aa 
szerszym nawet wagonie towarowym odla-| śmierć 16 wrogów Stafina. Był nim 


wnja wiedeńska zwróciła się wespół z pa-| Józef Unszlicht. Szczegół io o tyle 
piernią Steinhagena do czeskiego minisier-| dla nas ciekawy, że UnsSzlicht jest 
stwa komunikacji, które jako jedyne w Ev-| jednym z czołowych wodzów Komuni- 
repie pesjada wagon ponadnormałnej wiel-| stycznej Partii Polski — w.pewnym 
kości. do specjalnych zleceń, o użyczenie t8| stopniu nawet jest wodzem _ naczel- 
go< eb,ektu, celem przetransportowania kv | nym. :Wśród „elity komunistycznej 
fra do Myszkowa. uchodzi ogólnie za przyszłego prezy” 

Kiedy wreszcje po całym szeregu dług>-| donta, czy też premiera („priedsownar 

trwałych 3; żmudnych przygotowań  kscioł| kom* — prezes Rady Komisarzy Ludo 
został na wagon załadowany, zaszła konjc-| Wych) Polski, Zarazem przez szereg 
ozność zarządzenia przez władze komunika-| lat był 
Qyjte państw, przez teren których podróż | najwybitniejszą osobistością  Cze-ka 
kotła miała się odbywać — zmian w rozkia i (G.P.U.) 
Ale, edy, oraz wydania „ocbmych preo- Żyd wałszasiwki z zamożnej PodńRf. 
paw a ią inaczej podróż kolosa groziiae | s mjetnie „spolszczony'* — zewnętrznie 
Pi hiekczpicczeństkam "la EHeRU „koleje, oczywiście. Wi b. młodym wieku zna 
wego. Szerokość EZ uniemożliwiała lazł ię w szeregach Socjaldemokracji 
bieg drugiego pociagu po sąsiednim torze, | T<„ólestwa Polskiego i Litwy i odrazu 
wskutek czego na odcinku na którym znaj- przystąpił do walki o jej opanowa- 
dował się kocioł wszystkis pociągi zarówno | nie Tuż ok, 1911 r. nawiązał Kontakt 
z jednej, jak į z druge) strony hyiy 
wstrzymane. 

Jasną jest nzągrą że w takich warunkach 
podróż poruszała się kardzo wolno, gdyż 
większą część dnia (jazda w gedzinach no- 
cnych byja zabroniona) wagon stał ua bacs 
nych torach peszeczgóniych stacji. 

Ponadto w myśl wydamych jnstrukcji po 
ciąg z kotłem eskortowany był od stacji do 
stąeji przez specjalnych  konwojentów, na 
których spoczywała zaś odpowzedzialność. 
Po miesięcznej.hezmała drodze przybył ko | 


rż 


— Aa, winsauję się z tobą! — ucieszył 
się Jakuak spońkawszy na wicy pa 
UW O na Szmuła Ganza. — Kupiłeś sobje okula- 


: POT Ki 
przecież jesteś prawdziwy ślepak. 


— Kupjiem. No to co? Ty już dwa mie- 
siące jch noejsz. 
M 
Na Ii listopada — Ty sam jesteś ślepa kura! Tych oku 
Piorządowy „Kurier Poranny“ po- larów ja włożyłem žeby kurz mnie nie **a 
daje w kronice politycznej wiadoniość dat. Ty wiesz, jaki ja mam wzrok? Jak 
nuaSlępującą: | jaszcząb! z 
„W związku ze zbliżającym sję świę. — Tabi wzrok jak ja, to ty wie masz, 
tem Niepodległości w szerokich kołach  -- ldź, głup; jesteś. Widzisz tą wieżę” 
naszego społeczeństwa rozeszła się poglo- Ja teraz na jej Końeu 
ska, że dnia 11 listopada ma nasiąpić o0- Jtaszynkę. 
głoszenie deklaracji nowej organizacji po — A ja widzę, że ta 
litycznej © charakterze ególno - nar¿do- dzjóbku muchę! 
wymi.” — Ale tego, że ta mucha akuratnie zam 
Jak się dowiadujemy, pogłoska t2 nie knęła lewe oko, to ty nie widzjałeś? 
jest opartą na żadnym fakcje, Żadna de. — Też widziałem. On mi idzie zajmpo- 


ptaszka trzyma w 


inaikara 
SOKOLE OCZY 


jest niemożliwa ze wzgiędu na stojący akbok 
wielk; murowany zbiornik z wodą. 
Papiernia mie zważając na olorzymie ko 
szty poleciła zbiornik całkowicie rozebrać 
i pociąg z nieszczęsnym kotłem dojechał 
WreSzć B do okolic Myszkowa, gdzie ty 1 
razem zagrodzjł mu drogę... wiadukt kolejo 
wy. 
Tym razem zapora zdawała się już nie 
gda przebycia, kiedy jeden z  jażynierów 
wpadł na pomysł obniżenia toru o blisko 
pół metra na przestrzeni około 89 metrów. 
I ta praca została dokonana, gigantyczay 
kecioł po wielotygodniowej wędrówce spocz 
nie nareszcie w myszkowkiej papierni. 


j bezpośredni z. łueainem i w Imię czyste 


go leminiznm podwiósł w 1912 — 1913 
bunś przeciwko dawiięm wodzom esde 
ckim, ustanowiony muez Różę Luk- 
semburg ( której Lenin nie mógł zno- 
sić). Intrygi Unszlichta doprowadzi- 
ły w Socjal - Bem. Król Polskiego i 
Litwy do zupełnego zamętu Posługi- 
wał Się on w walce i 
takimi środkami, jak oskarżenie Felik 
sa Dzierżyńskiego o stosunki ż... car- 
ską Ochraną. Awantury te zakończy- 
ły się ogromnymi „wsypami* — z 
końcem r. 1913. Zarówno Dzierżyń- 
ski, jak Unszlicht, 
znależłi się w więzieniu 

Po wybuchu rewolucji rosyjskiej 
Unselicht odrazu pogodził się z Dzier 
żyńskim i wypłynął jako jeog następ 
ca na stanowisku prezesa kolegium 
Wu-Czeka. Faktycznie był Szefem tej 
intytucji. , Unszlich, przewyższając 
Dzierżyńskiego inteligencją, oDano- 
waniem, sprytem, łączył też bezwzglę 
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= 
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Agio czuć! f 

— Behoe qpowiadaj. UM ZEM zająca. Ty 
byś Się nawet bałeś wystrzelnąó. 

— A ty się nie bałeś? 

— Ja? Kto mówił o  wystrzelnąc? Że 
wzrokiem go zabiłem! Takie zabójcza spoj- 


— Ja to ich noszę dla zabawy. A ty to, rzenie posjauam, 


— A ja posiadam przenikliwe — chwalii 
się pan Samuel. 

— No ico ty przenikasz? 

— Wszystko. Jak się patrzę na twojego 
kapelusza, to widzę, co jest w twojej gło- 
wie we środku. 

— Go mianowicie tam fœ? — zazóka 


spostrzegam małą | wię Się pan Jakub. 


— Tam nic nie jest. Tam jest pusto. 

Pan Jakub onżemiał z oburzenia. Poczzm 
zgrzytnął zębam; j rzucił się pana Szmauia, 
ale, że zaraz w pierwszym starciu obu pa: 
nom spadły okulary, więc zaprzestali walk‘, 
gdyż żaden z nich nie mógł dostrzec prze- 


laracja żadnej nowej organizcji politycz- | nić. Kiedy byłem na polowanie, to zabiłem | ciwnika. 
naj nje będzie ogłoszona w dniu 11 'i- zająca z takjej odległości, że jak do niego) Jednakże pan Jakub ie przebaczył obi 


stopada. z 


A kiedy? O tem i „Kurier Poran- 
ny me wie, 


doszłem to już kył zimny! 
— To nie! Ja raz zabiłem zająca tak da 


gi i skierował sprawę na drogę sądowa.. 
Sąd uznał, iż miała miejsce nie obelza, 


z przeciwiikami | 


Ufrzymała 1000 funtów 


i NIE WIE ZA GO. 


Mita. niespodzianka Spotkałx oneg- 
daj pielęgniarkę w Bornemouth Tan- 
uy Marks. Otrzymała zaw'adom/enie, 
że niejaki mr. Blacker, który -zmazł 
przed miesiącem w 13 roku życia, po- 
zostawił jej 1000 funtów spadku „Z 
wdzięczności za wyświadczouą uprzej 
moć duia 24 grudnia 1928 roku”. P. 
Marks i jej mąż łamią sobie głowę 
nad tem, jaka to mogła być uprzej- 
mość, która została nagrodzona tak 
hojnym legatem. Mr. Marks sadzi, 
Że zmarły nagrodził jego źonę za Yoz 
weSelemlie jego brata, który jako tięż 
ko chory, był pielęgnowany przew 
mrs. Marks w r. 1928. Istotnie 1000 
funtów jest królewskim houorarjum 
za rozweselenie chorego w ciągu jed- 

| nego wigilijnego wieczora. 


„Wódz” polskich komunistów 


_._ Niedoszły szef czerwonego rządu w Polsce 
kieruje akcją terroru przeciw trockistom /\ 


n 


dne okrucieństwo z dużym Fozumem. 
| Kierował całą maszyną  bolszewickie- 
go terroru, ale zawsze stojąc chyirze 
za plecami Dzierżyńskiego, potem je- 
go nasiępcy ~- zupełnego już zwyrod 
niglcą — Mężyńskiego; wreszcie w T. 
1927 porzucił formalnie GPU., pizeno 
sząc Się do sztabu Czerwonej Armii, 
gdzie objął Stanowisko szefa awiacj! 
(sam wyrobił się na niezłego lotnika) 
A o sprawach polskich nie zapomniał 
3 nigdy. 

Osobiście reprezentował Komuni 
styczną Partią Robotniczą Polski na 
I Kongresie Kominternu (marzec r. 
1928). Władzę w tej TPRP. uchwyc- 
li konkurenci  Unszłichta ~ Adolf 
Warszawski-Warski i Maks Horwits 
— już w r. 1934 Unszlicht ich obalit 
— wtedy właśnie na czóło tej parti! 
wysunął Swego zaufanego jeszcze 
z przed wojny — Juliana Leszczyń- 
skiego („BLeński*). W rok później 

Henryka 


spławił niebezpiecznego j 
Skina („Womski“). Opanowanie MM. 
i 

[i 


P: P. Przez Unszłichta oznaczało zi- 
razeza zupełne podporządkowanie. jej 
rządowi Moskwy — zarówno *Warski, 
jak Domski reprezentowali pewne 
dążności do usamodzielnienia polskie- 
| gokomunizmu. On sam traktował tłum 
| żydów-agiiatorów zawsze mocno z gó 
ry —otaczał się raczej kiika Polaków 
kondolierów wojskowych, nieraz de 
zerterów z polskiego Korpusu oficer- 
skiego, 
zbiegłych do Sowietów, 

Niegdyś uchodził za fanatycznega 
„internocianalistę" w stylu frockie- 
go — dziś jest jednym u, najzaulań- 
szych ludzi Stalina i kieruje masakra 
i jego wrogów, równie sprawnie, jak 
niegdyś mordował rogyjskich socjali- 
|stów-mieszewików, eserów, przeciwko 
którym zwracał się ze specjalna za- 
jadłością. 


Górale z pod Babiej Góry 
OSIEDLI NAD MORZEM 

Z Wejherowa donoszą. Od niedawna w 
Xrękowej (pow. morski) osledldo się na 
rozparcelowanych działkach 18 rodzin góral 
skich. Pochodzą onj z przysiółka Głuchącz 
ki pod Babią Górą. Nie mogąc wyżyć tan 
z powodu nieurodzajnej gleby jį jedaocze: 
śnie odcięci przez Czechów od możności za 
kasach po czeskjej stvo 
się 


robka w sąsjedniel. 
nie, górale opuści, góry 1 przenieśli 


leko, że jak do niego doszłem, to już goa niewinny żart, i pana Szmula uniewinait. | nad morze. 


za 


Miesiąc przymierza 
z książką 


Nastaje listopad, miesiąc, w któ- 
rym należy zaopatrzyć się w książki. 
Dobrych książek nie brak i nie brak 
też czytelników, Książka jest jednak 
za droga. Za droga jest szczególnie 
dia tych, którzy pracują na roli —dla 
wsi, 

Zrozumiały to instytucje spółdziel- 
cze i gospodarcze i postanowiły obni- 
żyć w listopadzie ceny książek, aż 
do kosztów wydania, a często i poni- 
żej tych kosztów. 

Należy pamiętać o tem, że nigdzie 


książka nie jest tak potrzebna jak na, 


wsi, Chlop oddalony od / większych 
skupisk ludzkich, od miast, nie ma 
możności taniego nabywania książek, 
ami też ich wypożyczania. Zdany zw 
pełwe na swój rozum, pozostał daleko 
za mieszkańcami miast; Zamknięty w 
ciasnym kole swoich spraw i  interc- 
sów nie ma możności zapoznać sia z 
szerszym Światem, poznać 
zdobyczy cywilizacyjnych, Dobra, ta- | 
nią ksiażka rozbije ten mur, „otaczają | 
cy wiesi 

Dużo mioźnaby przytoczyć przykła- 
dów na dowód, jak wielu z chłopów 
doszła do wyżyn inteligencji — drogą 
samokształcenia się, drogą czytania. 

Dlatego dzis można śmiało mowie- 
dzie, żę skoro całą wieś zacznie czy” 
teć, nie będzie w Polsce silnieiszej 
mocniejszej warstwv, nad chłopską. 
Potrafi ona bojsdyńczo i gromadnie 
zarayzić złemu, dźwigać ku lenszej 
oli życie na wsi i wypełnisć kulturę 
Polski nowym, oryginalnym i zdro- 
wym tworzeniem. 

Młodzież ną wsi ma feszcze jedną 
możność zdobycia książki, czy to w 
jakimś kole lub od nauczyciela, ale 
starsi zfuszeni sa do samodzielnego 
starania sią e nia. Starsi hawiem we" 
lą czytać pouczające kiążki, omawia- 
faco gospodarke rolna, iub opisy kra- 
jów, Różnią się więc od młodych 


DR. ZYGMUNT HOFMOKL-OSTROWSKI (ojciec). 


bliska poznać ten ostatni wyraz gro* 
żącej ustawicznie domowi naszemu ka 


Ù ZE 


„łza chrześcijańska! 

Haki był tytuł książeczki do modle 
nia, wydanej p#zed laty trzydziestu 
a może i więcej we Lwowie. 

A tytułem tym łączy się dla mnie 
wSpomnienie, którego bez wzruszenia 
odcyfrować w pamięci nie umiem. 

Po każdej chorobie któregoś z nas 
pięciu, po każdym wybryku, pojedyn' 
ku, egzaminie, zawodzie miłosnym, za 
machu samobójczym lub tym podob- 
nych urozmaieeniach monotonji życia 
naszej Westalki znicza: domowego, 
biegła Mateczka nasza do kruchty ko 
ścielnej, tam, w cizy mroku otwierała 
„łzę chrześcijańską i przy słabym 
blasku wiecznej lampki, rozmawiała 
vicho z Panną Przenajświęts:ą, kaja- 
ła się za winy naSze, prosząc o przeba 
czenie i błogosławieństwo dla swoich 
wybujałych latorośli... 


A wybryki nasze nie należały do 
przeciętnych, 

Pamiętam, zachciało mi Się raz zo- 
baczyć „Świąt do góry nogami“! ` 

Tyle razy Słyszałem, że z nami „Ska 
rur wodzina'', że „to się już świat do 
gór, spodem wywraca! i f. p, że 
będąc w wieku, w kt'rym się chętate 
mnnznaie mefofore  zapragnąłem z 


a 
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łudzkick | 


I 


mi. Między nimi znajduje się pewna 


"Sr. 3 


Mysz pokrzyżowała plany strategiczne 


armii gen. Mackensena podczas Wielkiej Wojny 


się, Cofające się wojska rumuńskie 
zdażyły się przegrupować. 

Co spo wodowało zamilknięcie tele- 
fonu? 

Drobiazgi! Malutka myszka, która 
Szukając pożywienia włazła miedzy 
druty i przerwała połączenie, sama 
przy tym znajdując śmierć od prądu. 

Naprawa uszkodzenia potrwałą dłuż 
szy czas. Przez ten czas armia Mac- 


kensena czekała. 
„Wąż w elektrowni 

Przed kilku łaty w Klagenfurcie 
przestała nagle działać elektryczność. 
Cale miasto zostało pogrążone w ciem 
nościąch, 

s Krótkie spięcie w centrali! — 
wyjaśniono przerwę w oświetleniu. 

Ale technicy zachodzili w głowę co 
mogło być przyczyną wypadku. 

Przypadek ją wykrył. Kilkoro dzie- 
ct zabiło w krzakach w pobliżu elek- 
trowni węża. Akurat przechodził tam- 
tędy jeden z elekirotechników. Zoba- 
czył węża i Stwierdził, że ten ma na 
brzuchu oparzelizny, jakby pochodzą- 
ce od zeliknięcia z elektrycznym dru- 
tem. Elekirotchnik wziął: węża Í za 


Jakkolwiek Bidaia już posługuje 
my się elektryaalością w życiu co- 
dziennym, ciągle jeszcze jej istota sta 
nowi dla nas nieprzezwyciężsną ta- 
jemnicę, Często zdarzają się wypadki, 
kiedy nawet fachowcy stają przed za- 
gadka, której cząstkę zaledwie rozwą 
zują mozolne badania, W niedawno 
ctwartym w Wiedniu muzeum noszą” 
cym nazwę  „„Elektropatologicznego* 
jest szereg eksponatów mających 
związek z takimi właśnie wypadka- 


ilość zwierząt, „które mimowoli stały 
się sprawcami zakłóceń  dzialałności 
intalacji elektrycznych, co przypiaci- 
ły śmiercią. 
Historyczna mysz 

Najsławniejszym w tym zbiorze zwie 
rzątkiem jest malutka polna myszka, 
która, skurczona tak, jak ją zaskoczy- 
ła śmierć od prądu, od 20-iu lat jest 
zakonSerwowama w Słoiku ze spirytu* 
sem. Myszka ta pochodzi z Rumunii. 
W. krwawym roku 1916 miliony jej to 
wańzyszek były plagą walczących 
armii. 

Myszką wystawiona w muzeum ode 
(grała rolę historyczną. Nedy armia 
Mackensena maSzerowała przez ru- 
| muńúskie bezdroża, jedyną jej łącz- 
nością i orjentację były polowe tele- 
fouy Nagle w czasie bardzo ważnej 
rozmowy sztabu z wysuniętymi na- 
przód pozycjami, telefon przestał dzia 
tać. Ruch oskrzydlający został wstrzy | 
many. Sytuacja strategiczna SA Bd 


Uniwersytet Oxtordzki otrzymał 
hojny dar: angielski „król motorów, 
Nuffield (Robert Morris) TAIN 
———|na Prace wydziału lekarskiego 


E E | i 50000 funtów szterlingów (przesz- 


ło 3T milonów złotych). 

W. wywiadzie udzielonym 
lord Nuffield mówi: 

— Powracam do zainteresowań: mej 
iniodości. J eszcze wtedy, gdy byłem 
„Billem Morris, zawsze marzyłem o 


tem, że szukają w książce nauczycieia 
a młodzież rozrywki, 

I jedno i drugie jest pożyteczne, I 
w pierwszym i drugim wypadku czło 
wiek dźwiga się intelektuałnie, kształ 
ci się i usztachetnia, a tem samem 
staje się pożytecznym dla gromady || tym, by Się poświęcić chirurgii, N'e- 
państwa, stety, życie chciało inaczej. Nie stać 

Mierząc przymierza z książką poz-| mię było na Studia medyczne — wzią- 
woli każdemu choćby najbiedniejsze» łem się więc do mechanik. I wypły- 
mu, nabyć książkę. nąłem. 


prasie | 7 


kę. Jeden stawał w podwórku, drugi 
na ulicy a trzeci.. na cyplu dachu i 
jeżeli piłka, za słabo rzucona, nie px: 
leciała dachu, zsuwał się na cżwora- 
kach do rynny, wyjmował piłkę i z 
dawał ją na ulicę lub podwórka, do 
dając jakiś komentarz przy równo“ 
czesnym wychyleniem głowy poza 
rynnę. 

Psie nerwy Się miało! 

I ktoby był pizypuszczał, że kiedyś 
ćwierć wieku niemal później i ja będę 
zmuszony uciec się do „łzy chrzešci- 
jańskiej** , żeby weknąć pubkcznej ope 


I 


tastrofy. * 
Mieszkanie nasze znajdowało się 
na czwartem piętrze, a kamienicę dzie 
lił od nieba Smukły dach o pioruno- 
chronach i żelaznych słupach z szere 
giem „szklanek'* telegraficznych na 
poprzecznych ramionach. Słupy te 
przytrzymywały w sytuacji pionowej 
linki żelazne, przyt twierdzone do da- 
chu i napięciem swem neutralizujące 
obustronne ich obciążenie drutami te 

legraficznymi. 


mici skwapliwie zabierali, Kestia ta. 
nawet i dzisiaj nie straciła na aktual. 
ności. skoro mię rynsztokowy pisarz 
z jednej z dwugroszówek warSzaw- 
skich, od lat trzech uparcie Szmulem ; 
nazywa, chcąc mi par force narzucić 


_ Wykradaliśmy się tedy przez dym | własne mojżeSzowe znamię. *% « 
mk na dach, tam Się chwytało jedną | ye Wiedniu, albo we „Widniu'', 
ręką Słupa, drugą linewki Stalowej 1| jak się tu „mawia, fachowi karnemu 


robiło się „gniazdo”, figurę gimna- 
sty azną, którą możnaby wziąć za wy- 
raz najwyższego lekceważenia dłu nie 
ba, chmur i Pana Zastępów, gdyż gło 
wa zwisała w dół, a oczy Polity się 
widokiem „świata do góry nogami“‘ 
wywłóconego. 

Nielada więc „łzy chrześcijańskiej" 
trzeba było, by Pannie Pirzenajświęt- 
Azej wytłómaczyć to nieporozumieni e. 
i uchronić nas od np. potknięcia się Tak więc podwójnie, imieniem ! za 
na dachu i przemierzenia bez  spado” | wyodem obciążony, wstąpiłem w szran 
chronu pięcioniętrowej odłegłości cd; ki obrońców. Prasa, prawie wyłącz- 
„sniazda” do bruku ulicy. t nie w żydowskich rękach Spotzywaja 

Imtym razem bawiliśme sie w pit-les. natychmiast mnie dla sieble ańek 


oddawali się prawie wyłącznie żydzi, 
Z dwudziestu obrońców en vogue 19 
było żydami. Na domiar złego, Rodzi- 
cielka moja, czy przez nieostrożność, 
czy kult dla krółów nolskich. WYCZET- 
pawszy imiona Stanisława i i Kaziemie 
rza dią starszych braci, mnie mianem 
Zygmunta ochrzciła i dopiero we „Wi 
dniu“ się przekonałem, że co drugi 
żyd „Sieginund” ma na imię, 


racji, do której się wiedeńscy antyse-; . 


niósł do elektrowni. Kitóżkie* Pailónie 
doprowadziło do wniosku, że fen wła- 
Śnie wąż niedawno dostał się do elek- 
trowni i pełzał po miedzianych prze- 
wodach. Przenosząc Się z jednego prze 
wodu na drugi spowodował połączenie 
Przez węża przebiegł prąd o sile 5.000 
wolt! Zadziwiającym jest, że wąż nie 
padł trupm na miejscu, 

„Wąż tem znajduje się też zakoRsef- 
wowany w Spirytusie w muzeum „E- 
iektropatologicznym. 


Biedny wróbełek 


"iTragezny był los wróbełka,  Eóty 
niosąc źdźbło słomy do gniazdka przy 
siądł, aby odpocząć, na przewodkie AE" 
lekitrycznym wysokiego napięcia. W 
| pewnej chwiti dotknął .dźbłem sąsied 
| niego drutu. Żdźbło było mokre i*Sta- 
nowiło dosskonały przewodnik. Nastą 
piło krótkie spęcie, trysnęły iskry | 
wróbelek,. jak rażony piorunem, pad 
na ziemię, nie wypuściwszy Słomki s 
kurczowo zaciśniętego dGziobka. : 

Obecnie jest w słoja z spirytusem 
w muzeum i ciągle trzyma w dziobkw 
tragiczną dla sieŃie słomkę. 


37 milionów złotych 


ofiarował „król motorów” 


lekarzom 


— Ale znużyła mię praca dla siebie 
Samego i postanowiłem pracować dla 
innych. Myślę nie tylko o ulżeniu cien 
pieniom, ale i o tym, by Anglia stała 
się państwem przodującym w dzied:i- 
nie medycyny. N*ech nasi lekarze nie 
zagubią się w żmudnej praktyce i po- 
goni za kawałkiem chleba. Niech: po- 
glebiają swe wadomoścć i dochodzą do 
nowych wyników w insty tucie, który 
tworzę. 


a E WNE OPER; 


Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P, 


A A E E a 


towała, a łatwiej jej to było o tyle, 
że debiut mój zacząłem w l8-to dnio- 
wej rozprawie fałszerzy banknotów, 
którymi byli salicyjscy Vracia w Moj 
ŻeSzu, ze dod i folklorystycznie 
aratna ich znamioniumi, 

Nuchem Szapira fałszował 
4 

Zasądzono go na 6 lat _ więsienia. 
Odprowadzony po wyroku, zawołał: 
„Ich werde das Schwert  zicher 
gegen Oesterreich!'* (Ja wyciagne 
miecz przeciw Austrii. 

I dótrzymał słowa! 

Wyemisrował po odsiedzeniu kary 
(do Anglii | w Whitechapel, tem Ghet 
: fo londyńskiej City założył fabrykę 
| austriackiej 50-cio koronówek, 

W. roku 1905 przyłapano na targu 
| nierogacizny w Galicji żydka, puszcza 
„| jącego fałszywe banknoty. 

Po nici do kłębka, wykryto całą 
bandę i po załatwieniu _ formalności 
ckstradycyjnych, sześciu wspólników 
zasiadło ua ławie oskarżonych. Sami 
„Galileug:e'"'! 

Obronę stanowili oneni „kar 
ników“ (obrońców karnych) więdeń- 
kich, także Sami żydzi, mnie przydzie 
lono „samego“ Nuchema Szapirę, sta 
rego talmudystę, Który mówił jezy- 
kiem biblijnym. miotał przekleństwa 
L groźby stylem przedhistoryc znym, a 
ua mnie miał tak silny wpływ Suges- 
stywny, że do ostatniej chwili utrzy- 
mywał mię w Silnem przekonani o 
swojej niewinności, 


pienią« 


(Dalszy ciag nastąpi) - 


Str. 4. 


LISTOPAD +: Wa W nocy z soboty na niedzieię kra- 
9 Dziś: Dzień Zaduszny ļ| kowska Straż Pożarna wyjeżdżała z 
OR eria polecenia p. Prezydenta Křakowa do 

Poniedziałok gminy Biały Prądnik, na ulicę Prąd- 


nicką 38, gdzie wybuchł pożar w mżły* 
nie będacym własnością parafii Św. 
Krzyża. 

Ogień objął południową: oraz Środ. 


Z TEATRU „BAGATELA“ 


/ Miłą. pełną serdecznych uśm echów rawię 


dla wicewojewody 


Wezoraj odwiedził p. * wicewojedę 
dr. Piotra Małaszyńskiego, Król węg. 
konsul w iurakowie p. Diduch, w to 
warzystwie kierownika konsulatu 
rim. SchaLba i wręczył panu wicewo- 


wystawia obecnie teatr „Bagatela" z udzia 
lem doskonałego artysty ~- humorysty W:n 
centego Łoskota. Dowojpne teksty, piękne 
wychodzi z 
teatru pod dużym wrażeniem. Dziś w ponje 
działek powtórzenie programu. 


. balety — sprawjują, że widz 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Bziś ostatni występ K. Junoszy = 
Stępowskiego. 
Dzisiaj, w pomjedzjalek pożegna się z pu- Djisiejszej 


nocy wzywano 


szej sceny K. Junosza Stępowsk, w swoj| okozoł sią fałszywym. Niraż Pożarna 
zap tałnej kreacji Szambelana, w komedij| zwróciła się do organów P. P. celem 
I. RBittnera „Głupi Jakub". Na dzisiejsz»| ustalenia sprawcy. Okazał się nim 
przedstawieni ceny zńiżone. 29-letni urzędnik Tow. Wzaj., który 

W środę świetna komedia W. Szkwarkina 
„Cudze dziecko“ w opracowaniu 


nem reż. J. Karbowska egó. 


scenicz 


„Ludzie na krze' W. Wernera. 

Tutto we wtorek odbędzie się premier: 
komedij W. Wernera „Ludzie na krześ w € 
przəkladzie M. Szyjkowskiego. — ndz e naj 5ze miasto wycieczka stybendystów 
trze — to młode współczesne pokolenie, b>z| Swiatowego Związku Polaków z zagra 
qruntu pod nogami, walczące na caływ:| MCY, udając się W dalszą podróż 1.4 da 
świecie o środki i prawo do życja, nies one Zakopanego. Wycieczka bawiła w Kra 
go nurtem, szamocząc się nieraz beznadziej kowie 3 dni. Składała Się ona z © 40 
ą na to poprzedn e po-| uczestników pochodzących. w większej 
części z Ameryki, poza tym było mię 
a dzy nimi kilku reprezentantów 

| chodźctwa polskie 


Poniedziałak 2. — Glupi Jakub i 
€A. Pm a 


ne. A brzegu patrz 
kolenie, sterane walką o byt, bezsjlne, hez 


go z Kanady i wela 


Wtorek 3 — Ludzie na krza 
*' Środa 4. — Cudze dziecko. 


REPERTUAR KIN 


Adria: Jadzia. 

Apollo: Upiór na sprzedaż. 
Atrantic: Ostatnie dni Pompe. | 
Promień: Anthony Adver. JI 
Stella: Straszny dwór, 

Sztuka: Róża. 

Świt: August Mocny 

Uciecha: Źólty skarb (Generat umori © 


STAŁEMU CZYTELNIKOWI Z. K Za 
„kockał się Pan w kobiecie zamężnej, o 19 
łat starszej od pana. O tej miłości dowie- 


dwięie) dzjał się jej mąż į rovi swej żonie o to a- 
Wanda: W blesku słońca: (J. K epurå) | wantury. A Pan „chódzi jak trup" į my'i 
Zorzą: Chłopcy z placu broni, je rewolwrze. Tak się przedstawia Ssytuasja, 


W której zwraca się Pan do mnie o rañy, 
co ma czynić. Odpowiem krótko: należy 3% 
bie wybić z głowy tę niewłaściwą mito, 
bo ana do niczego dobrego nie doprowacz, 


Muzeum: Roześmjane oczy 
Bagata: Drogi bez powrotu (Kay Francis 
i Wiliam Powel), oraz rewia pt. „Koskoł 


u nas, 
Dom Żołnierza Polskiego: W pogoni z! |a może się stać powodem wielu przykrości 
szczęściem. i dla Pana i dla tamtej Pani. Najlepiej by 


MUZ loby, gdyby. Pan zmienił mjejste zamiesz- 
Wojewoda wyjechal kanja, ho jak się to. mówi: Go z oczu, to i 


DO PRZECISZOWA 


W dniu wczerajszym wojewoda kra 
kowski Qnojński udał się do Przezi- 
szowa, by osobiście zapoznać się z SZ 
tuacją powodzian. 


Nowy gmach 


Pan może jdeał młodszy ;.niezamężny. 

P., LUSIA W £. Ma Pani męża pijaka 
zanjedbującego dom i rodzinę, cierpi Pan 
wraz z dziećmi niedostatek i brak Pani 
już sił do znoszenia tej niedoli. . Rozumiem 
to i serdecznie Pani współczuję, natomiast 
STAROSTWA POWIATOWEGO dalsza treść listu jest dla mnie mniej zro 
został nowy zumiała: chce Pani porzucjć r”nża į zamře 
przy szkać z innym mężczyzną? W .iakim chara 
` |ktarze? Szanująca samą sichie- kobieta zna 
„|w tych wvnadkach fyłko jedną drogą: uzy: 


Ostatnio wykończony 
„mach Starostwa Powiatowego 
Alei Słowackiego. Płoświęcen'e gma- 
tha.nagtapi dnia 19 listopada. 3 


Odznaczenie wę 


Fałszywy alarm 


Dziajaj, Siraż| w stanie podchmielonym, dzwonił 
olieznością krakowską znakomity gość na-| Pożarną na ul. Makowicką 23. Alaim | lokalu nocnego MDrejlusa 


Polacy z zagranicy 
opuścili A 


W dniu wdiorajszsym opuściła na-| krajów europejskich Stypendyści zwie 


wy” | pamiątek narodowych. 


Nie można tak robić! 


z myśli. Przestanie Pan widywać swój jiezł | młodzieńca, którego Pan: 
liczący około czterdziestki į zapomni Pzn ©| osobiście. Dovje Pani, ale przec'eż to non- 
nim tym łatwiej, że gdzie indziej znaiezć sens: ktoś widywany. na ulicy może się po 


| kową część młyna, 


Po 1-godzinnej energicznej akcji 
Straż ugasiła požar. 
Pastwą płomieni padła środkowa 


część młyna, oraz około 100 metrów 
dachu magazynu, jak również częścio 
wo ściany nadbudówki. 

Dzięki niestrudzonej akcji krakow- 


ierskie 
dr. Małaszyńskiego 


jewodzie w imieniu J. Wysokości Re- 
genta król. Węgier dyplom Stw'er- 
dający nadanie Komandorii węgier- 
skiego Krzyża Zasługi i insygnia or- 
derowe. 


z 
w lyuku 
Głównym 16. Rokosz został cdprowa- 
dzony do komisariatu P. P., gdzie spi 
sano proltokuł karmy. 


Kraków 


Z 


dzili Kraków, wyrażające się o nim 
| niczwykłym zachwytem. Między inny- 
‘mi często słychać było ` następujące 
zilanie: aby Się czuć naprawdę Pola- 
kiem i przynałeżuym do Macierzy, 
trzeba pnzyjechać tu do -Grakowa, mia 
sta najdroższych i najwznioślejszych 


skać unieważnienie małżeństwa į wyjść za 
mąż za owego drugiego. Zapęwnia Pani w 
i eje, że fakty podane przez Panią są naj- 
ściślej prawdziwe. Wierzę Pani zapewnie, 
niom i dlatego doradzam wskazaną drogę 
tem bardziej, że ów drug, obiecuje tożyć 
na wychowanie Panj dzieci. Jeżeli Pani po 
stąpi inaczej, czyli nie uczyni nowego związ 
ku legalnym, to zamienj Panj niedolę na 
hańbę. 

ZWYKŁA KOBIETKA, — Z całą gorli- 
wością odpow zdam Pan choć walatbym po 
gawędzić z nią na jaki inny temat... A więc 
płenie Pan; szaloną miłością do ślicznego 
jednak nie zna 


dobać, ale by kogo pokcchać, trzeba poznać 
jego charakier, jego zalety. duchowe, jego 
wartości umysłowe. Pówjedzmy, że ten Pa- 
m ideał z ulicy jest jdjotą, albo poszukiwą 
nym przez władze przestępcą! ladnie wów» 
czas wyglądałaby Pani ze swoją szaloną mi 
łościa! Rad jetem, że Pani do mnie na- 
Bo dała mi sposobność do tego wy 
r | 


| 


| 


pisala, 
iara 


'ebry Dziaudnio. 


d 


Q WIADOMOŚCI Z KRAKOWA 


Olbrzymi pożar młyna 
w Białym Prądniku 


skiej Straży Pożarnej, z Którą współ- 
działała również Ochotnicza Straż. Po 
żarna z Zielonek, w sile 12 ludzi udało 
się zabezpieczyć przed ogniem, stodo- 
lę oddaloną około 10 metrów od miej- 
sca pożaru, napełnioną niemióconym 
żytem, oraz owsem w ilości około 
3500 kg. : 

Przyczyny pożaru ` nie“ ustalono. 
Młyn jest ubezpieczony na kwotę 
8.000 zł, Akcję ukończono całkowicie 
dopiero z krzaskiem dnia, 


| oo waw ami ||| ca 
Buławy 


Dowiadujemy się, że słynny obec . 
nie w Krakowie snycerz 'Waldyn wy- 
konał kilka buław marszałkowskich 
I każda z nich była opierana na wzo' 
rach różnych epok. Wykonana bvuła 
wa potraktowana jest na wzorach mai 
szałkowskich, Ma ona 90 proc. sre- 
bra i 10 proc. metalu związującego. 


a 

Kobieta walczy 

O REFORMĘ OBYCZAJÓW 
Dziś w poniedziałek.o godz. 19, vd 
będzie się w sali edczytowej Drzy ul. 
Dunajewskiego T wieczór dyskusyjny 
pt. „Kobieta walczy o reformę obycza 
jów“. Udział biorą: Józef Grankie- 
wiez, Helena Lusigartencwa, dr. Mie 
czysław Steinbach, prof. Ludwtk To- 
manek. Goście mile widziani. i 


. z ; « m 
Muzykalny złodziej 
Z mieszkania Cygankiewicza Roma 
na, przy ul. Wrocławskiej 31, nieżna 
ny złodziej skradł w dniu  wczoraj- 
Szym, bo otwarciu drzwi dobranym 
kluczem lub wytrychem, patefon wa- 
HFzkowy, pierścionek Í przybory toale- 
towe łącznej wartości około 160 zł. 


Miał pecha 

Mieczysław Prażmowski, lat 25, 
bez zajęcia i miejsca zamieszkania, zo 
stał oncgdaj przyzrzyniany. przez po“ 
cje, na wicy Estery, bezpośrednio 
po dokonaniu kradzieży torebki dam- 
skiej, zawierającej kwotę 22 zł, ona 
szkodę Lieby Sóberman, zam. przy Ul. 
Józefa 22. Torebkę odebrano i zyróco 
no poszkodowanej. 


_ KONKURS 


Wielki Konkurs „Torpedy. który 
wzbudzał w Krakowie olbrzymie zalu* 
teresowanie, ma się ku końcowi W. 
dniu dzisiejszym umieszczamy kupon 
ur. 12, 

Do konkursu powyższego Wydaw- 
nictwo „Torpedy“, jak i Szereg najpo 
ważniejszych firm krakowskich prze- 
znaczyło całe masy niezwykle cennych 
nagród. i 

Przypominamy, że warunki Konkur 
su Są następujące: Czytelnik, który 
posiadać będzie ™ komplet kuponów, 
przesyła je w zażakniętej kopercie 


Flo- 


adresując: „Torpeda“ Kraków, 
riańska 44. 


12 KUPON 
WIELKIEGO KONKURSU 
TORPEDY” 


Nowe audycje sporfowe 
W ROZGŁOŚNIACH REGIONALNYCH 
Polskie Radio wprowadziło ostatnio no- 

wy typ poradnika sportowego przez radjo, 

rozszerzając w ten sposób znacznie swoja 
działalność dydaktyczną. 

Obok jstniejących poradników sporto- 
wych ogólnopolskich į specjalnych dia robo 
tników prowadzonych w Katowicach j Łodzi 
zastały wprowadzone poradniki łokalns, 
wygłaszane przez referentów sportowych w 
każdy piątek o godz. 18,16. Poradniki lo- 
kalne będą poprzedzane poradnikiem czól 
nopolskim i wygłaszane będą zamiast wia 
domoścj lokalnych. 

Udzielzjąc porad sportowych  Paradnie 
Kultury Fizycznej Polskiego Radja w pier 
wszym rzędzie uwzględniać będą potrzeby 
wsi, drobnych osad i miasteczek. 

Kto jnteresuje się sportem, uprawia go, 
a oddalony od wielkich ośrodków sporto 
wych i pezpawiony opieki lekarza i trene 
ca ma jakiekolwiek wątpliwości, potrzehu 
je wskazówek į rady, niechaj zwraca się 
do najbliższej rozgłeśni Polskiego Radia 
a otrzyma fachowe į wyczerpujące odpowie 
dzi na każde pytanie z zakresu sportu, wy 
chowania fizycznego i turystyki. 


PROGRAM RADIOWY 


PONIĘDZIZŁEK 


Godz, 0.30 „Kiedy ranne". 6.33 Gumnasty 
ka. 6.50 Płyty. 1.15 Dziennik poranny. T.25 
Parę informacji. 1.30 Ełyty. 11.57, Sygnał 
czasu. 12.03 Zespół Stefana Rachonja. 12.40 
„Ńiatka orkana' pośmjer- 
ine, 15.00 Wřiaomose: gospodarcze 15.15 
Dawna muzyka wokalna z płyt. 15.55 Audy- 
cja dla dziea. 16.15 „Rozmowy ` ze Śmier- 
cią" — oratot jim na dejeń zaduszry. 17.15 
„Konarski i Komisja Edukacji Narodowej“ 
— odczyt. 17.30 Fragnienty z dzieł Ryszar 
da Wagnera z płyt. 18.00 Pogadanka aktu- 
alna, 18.10 Wiadomości; sportowe. 18.20 Kon 
cert reklamowy. 18.50 Te.tr ludowy przy 
pracy — pogadanka. 19.00 Wesele — St 
Wyspqańskjęgo. 20.00 Audycja strzelecko 
Żołnierska.. 20.30 „W szeń Święta Umar 
tych. 20.50 Daiennik wieczorny, 21.00 Po 
gadanku aktualna. 2165 Muzyką religijna 
z płyt. 21.55 Recjial fortepianowy. 22.29 
Utwory organowe w wykonaniu WI. Widom 
skiego. 2300 Plyty. 


— wspomnienia 


la) 


CHLEB i KARTOFLE 


Tym fylko żywią się bezrobotni „uprzywilejowani“ 


ki — w granicach 321 do 1475 zł. rocz | przy analizowaniu budżetów rzuef-nam 


Rozpoczęła się akcja pomocy zimo- 
wej dia bezrobotnych. Wszyscy zga- 
dzają się z jej potrzebą, ale nie wszy- 
scy zdają sobie w całej pełni sprawę 
do jakiego stopnia jest ona konieczna 


i paląca, 


Dokładną odpowiedź na to, jak da- 
lece pomoc zimowa jest potrzebna da= 
dza znowu te sprawdziany, które nie 
mogą kłamać: cyfry, będące wynikiem 
dokładnych obliczeń statystycznych. 


Jak wyglada w tych cyfrach bu- 
dżet bezrobotnego, mieszkającego jesz 
cze we własnym mieszkaniu i jako ta 
ko żywiącego się z rodziną; tego bez- 
robotnego, który korzysta ze świad- 
czeń ustawowych, z pomocy społecz 
nej, któremu od czasu do czasu kapnie 
coś za przygodną pracę, a więc jeszcze 
nie tego,który stoczył się już na dno 
upadku, 

Rozchody takiej rodziny bezrokot- 
nej składającej się z czterech osób, 
wahają się — według danych statysty 


nie (tj. od 76 do 123 złotych mie$ięcz- 
nie). 

dak są one rozłożone? 

Najpoważniejszą pozycję musi tu; 
oczywiście, stanowić żywność: 75 proc 
wydatków, Jak ta żywność wygląda, 
zbadamy ża chwilę. Narazie, przyjrzyj 
my się innym wydatkom. Komorne 
stanowi 2,7 proc. gdy Światło i opał 
pożera już całych 10,4 proc. Na odzież 


obuwie i bieliznę idzie 5,7 proc. na 
higienę i zdrowie tylko 2.3 Proc, na 
urządzenie mieřkania minimalna 


ileść 0.2 proc., a mniej już tylko na 
cele kulturalne i oświatowe—0,9 proc. 
tj. przy przeciętnei 100 zł. wydatków 
miesięcznie, czyni .90 groszy miesięcz 
nie, 

Jeżeli teraz porównamy bardziej u- 
przywiłejowanych bezrobotnych, ti. 
tych, ce maja na czteroosobową rodzi- 
nę aż 123 zł, miesięcznie z tymi uboż 
szymi, którzy otrzymuja 76 zł., to 


Koncerty w Dzień Zaduszny 


Muzyczny program radiowy w Dzieńź Za- 
duszny przynosj kilka dzieł podniostych i 
pięknych. Wyrazem tego są już poranne 
koncerty z płyt oraz koncert popołudniowy 
o godz. 15.15, poświęcony muzyce wokainej 
dawnych mistrzów w wykonaniu  najwiek- 
szych śpiewaków. Audycja o godz. 17.38 
przyniesie fragmenty z dzjet Ryszarda Wag 
nera również w pierwszorzędnym wykona- 
nianiu. Następnie o godz. 20.30 w audysj; 
zatytulowanej „W dzień Święta umarłyca” 
kilka o nastroju zadusznym pieśni przy 3- 
kempanjamenocje WŁ  Raczkowskiego. © 
godz. 21.05 odegrane zostaną nieśmierteine 
dzieła Palestriny Mozarta, Schuberta : da 
wnych mistrzów polskich: Wacława z Sza- 
motu: i Mikolaja Zieleńskiego. Recital fori 
tep'anowy Zofji ; Rabcewiczowej o AI 
21.55, transmisja utworów _ organowych z| 
Konserwatorium Warszawskiego w wykona- 
niu Władysława _Widomskiego o godz. 
22.55, oraz uwtory Sergiusza Rachmanino- 
wa nadane z płyt o godz. 23.08 obejmą u- 


J ESIENNA PRZYGODA 


Pażdiieryikowy wiatr szarpie kena 
rami drzew miejskiego parku. Ńzele- 
szczą liście, opadające z-drzew, Wszy” 
stkie alejki parku Są wysłane żółto” 
purpurtowymi liśćmi, plączą się pod 
stopami nielicznych _ Spacerowiezżów, 
tańczą 'w powetrzu za każdym połmu 
chem wiatru. 

Zbliża się smutny wieczór jestenny. 
Za chwilę gęsta mgła i ctemność opie 
cię cały park. 

Jedną z alejek podąża samotny 
chodzień. ldzie powoli, ciężko sę pk 
jąc, a suche iście szeleszczą mu pod 
nogami. Nie jest stary, a wygląda na 
zmęczonego życiem. Nędza znadź wy- 
ryła ślady na zniszczonem odzieniu, 
zostawiła smutek w ciemnych oczach 

Jest to pan rerzy Dażyński. „Patrzy 
przed Siebie stępiałym NE GEE! 
śli o sobie, porównując swe  życe z 
pożółkłymi liśćmi, którymi wiatr AB 
tą na wszystkie strony... Byle s'i iej 
Szy podmuch urwie so, spadanie ne 
ziemię, a ludzie podenczą.. 

Pan Jerzy sięga do kieszeni wytar 


prze 


tego płaszcza, wyjmuje resztki ty to- | 
niu i bibułki, skręca nęllznego rapie | 
rosa, Szuka w kieszeniach zapałki, a- 


le jej nie znajduje, tylka naprzec EM 


siebie spostrzega sylwetkę idącego; 
człowieka: nieznajomy 


tach zapalonego papierosa. 


Pan Jerzy zbliża się do przecho:lzą- ikiem podwórzowym 
j któremu pan dał 


cego, uchyla uprzejmie kapelusza. 

— Pan pozwoli ognia?... 

Zaciąga się dymem zapalając papie 
rosa i spotyka Się ze Spojrzeniem mło 
dego człowieka. 
gię dziwnie na duszy. 


trzyma w us- i 


twory wjelkich mistrzów, zastosowane do 


nastroju dnia. 


Koroną programu w dn. 2. XI bedzia 2- 
ratorium „Rozmowa ze śmiercją" w oprac 
waniu Tadeusza Markowskiego na podsta- 
wje średniowiecznego moralitetu. Audycja 
ta w wykonaniu świetnego chóru katedral- 
nego pod dyr. ks. Giehurowskiego z udzia- 
łem Feliksa Nowowiejskiego, który zasią-| 
dzie przy organach — „nadana będzie 0 | 
godz. 16.15. 


| oczy “te przypominają mu coś miłego 
|i pięknego, coś się wydarzyło w jege 
: życiu. 

Znów liście szeleszczą... Ktoś idzie.. 
Przed panem Jerzym zamajaczyła po 
stać owego przechodnia. Zbliżył się 
do pana Jerzego „pytajęc: 

— Wrócijem się. Zdaje mi Się, Że. 
pan jest poSzukiwaną przezemnie OSG 
bą. Czy pan jem profesorem Jerzym 
Dażyńskim? 
ak jest — odpowiedział Dażyń- 
ski drżącym glosem. 

Nieznajomy wyciągnął rękę, ściska 
jac serdecznie dłoń profeSora. 

— Ja jestem *7 mówi 
d.więcznym głosem — owym skrzyp- 
„Sewelynen''. 


je 


p 


— 


Od tej 
lat. J A3 


profesora konserwatorium. 
chwili upłyneło pietnaście 


skończyłem konserwatorium, wyjscha 
„Panu Jerzemu rcb!, i lem zagranicę na dalsze studia, a Po- 
tem wySlepowalem w różnych mias- 


nieznajomy 


polecający list do | 


się w oczy, z czego przede wszyst» 
kim rezygnują ci, co mają mniej, Z 
żywności już nie mogą niz zredukować 
więc różnice są tu minimalne, opał i 
Światło również tkwią na swych pozy 
cjach, są widocznie już najbardziej, 
jak można, ogranictone. Spadają „Wys 
datki na: higienę i zdrowie do miezr« 
nej sumki złotówki miesięcznie, dałef 
na odzież, obuwie į beliznę do dwu zł. 
(na cztery osoby!) miesięcznie, ne I 


znika wydatek na kulturę i oświatę. 
A teraz, wrócić należy do najważ. 
niejszej pozycji: żywności. Co jada 


bezrobotny za owe przeciętnie. 75 'zt, 
miesięcynie na 4 osoby? 


Najwięcej oczywiście, kartofli i chłe 
ba. Przeciętnie wypada 115 kg. chle- 
ba i 243,8 kg. kartofli na osobę rocz 
nie, coczyni mniej więcej 30 gramów 
chleba i 60 gramów kartofli dziennie. 
Do tego dodać należy 15 kilo mąki i 
12 kilo kasz rocznie, 


Z innymi produktami jest znacznie 
gorzej. Mleka wypija bezrobotny w 
ciągu roku zaledwie 39 litrów, co czy 


|ni parę żyków dziennie, marła przez 


cały rok zjada 0,7 kg., co czyni... 
2 gramy masła dziennie, do tego na- 
ieży dodać innych tłuszczów 8,3 kilo 
rocznie (wypada 20 gramów czył 
2 deka dziennie). 


„Jeszcze katastrofałniej przedstawia 
się sprawa konsumcji mięsa, Mięsa, 
wędlin i ryb razem wypada na bezro- 
botnego 26,6 kg. rocznie, co Czyni 
niewiele ponad 2 kg. miesięcznie na 
| dorosłą osobę. Pozycja jaj jest rów- 
nież zastrzaszająco mała: 20 jaj rocz- 
nie,czyli nawet nie dwa jajka na mie. 
siąc. Nie można się po tych cyfrach 
już dziwić, jeżeli statystyka wykazu" 
je bezlitośnie, że na jednego bezrohot» 
nego wypada zaledwie 13 kg. cukru 
i słodyczy rocznie i że pozycja owoców 
i. ;przetworów owocowych niemal wea 
le nie istnieje (0,1 kg. rocznie). 

Tak w- świetle cyfr wygląda budżet 
domowy „uprzywiłejowanego* bezre- 
botnego. O nnych — statystyka mif- 
CZY." 


" Ja — cóż ja? Obecnie  jeslem 
ddłowiekiem zrujnawanym material- 
nie... Zawsze byłem idealista i seata" 
cem. Takim zostanę na zawsze... 

Chwila milczenia, wreszcie Daź; 


| ski zaczyna mówić cicho urywając Sle 


wa: 

— Tak, przypominam sobie młode. 
eo chłopca z złocistymi blaskami w 
jasnych oczach, który grywał z nad: 
zwyczajnym uczuciem jakąś piosenkę 
ale jaka to była piosenka? 

— Q czerwonych różach i o miłości: 

— Tak czerwone róże i miłość — 
wzdycha pan Jerzy. 

Cisza. Słychać szum Spadającycu 2 
drzew liści... Po chwili znów Scwe- 
ryn: 

— Mam jutro koncert w teatrze, 

bardzobym się ucieszył gdyby pan 
profesor wdął także udział, byłoby 
to dla mnie zaszczytem. Przecież tak 
niedawno słuchacze - szaleli na pafi 
skich koncertach z entuzjazmu, 

B'lety na jutńejszy występ już s 


ska „hę oczy. Takie dziwnie błyszczą | i4ch Europy. Często myślałem o panı 
ce. Ja je już gdzieś widziałem! Aleli pragnąłem złożyć swoje podziękowa 
qdzie?... Kiedy?.. ; nie, ale gdy. poszedłem w tydzień „po 
Pan Jerzy nie pamięta. i naszem pierwszym spotkaniu — nio 
— Może to wtedy? Nie, to nie zastałem w tym domu już  nikopo. 
EM. £ Powiedziano mi, że pan wyjeclint.. 7 
Zavytać się nie może, bo niesnaje- | Dokad? Niewiadomo. 'Aż nareszcie tu 
my daleko już odszedł, wołać nie ws-|taj w Zagłębiu Spotkaliśmy się. Jak- 


rozsprzedane. A. pojutrze wrjedziemy 
razem zdobywać publiczność sal kon 
certowych całej Europy. 

— Kochany chłopaku — kochany... 
— $Szepcze stary profesor, odpłacasz 
mi się tysiąckrotnie za jeden marny 
list. 

Zrywają się Szybko z ławki, podą- 


megl 


pada. żę sie cieszę ogromnie! 
Siada na ławce parkowej i mylan Profesor Dażyński śmieje się ser- | żają równym krokiem aleją parkowę. 
lniwnych oczach SpPo$kanego mło decznie, cieszy się z miłego spotka- Za nimi zostaje park, we mgle l szu 


dzieńca, sięga myślami do Swej pize” | uia, z wytaśnienia zacadki i anawiada mie opadających liści.. 


szłości, ale napróżna, czuje tviko, żely sobie. 


NEMO. 


į g- 


NA - TRONIE 
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STRESZCZENIE Radia POWIEvGi 

Działo. się te w r. 1060. Na tron serbski 
astąpił młody Aleksander Obrenowiez, któ- 
ry usidłony wdziękami pięknaj wierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
wol narodu. W Cczasis przeglądu wejsk 
wybawił Dragę od śmierci młody ofiser Ju- 
ijan Sukowicz zostejąc |] EA OEF 
Po pewnym jednak czasie Juljan przew:ósł 
swe uczucia na piękne dziewczę rezbójni- 
cza, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postano- 
wiła niedopuścić do nooy poślubnej mie- 
dej pary z pomocą brata Nikodoma, x<tóry 
obraziwszy Jaljana zmusił go do pejedyn- | 
ku. Juljan powróciwszy do domu spè- 
strzsgł z przerażeniem, że Jadwiga zesta- 
ła mu uprowadzona. 

Tymiczasem Draga wszedłszy w spissk z 
doktorem przybocznyna Aleksandra, wma- 
wie małżonkowi ciężką ohorobąę, z której 
wyhkawić może go tylko zaprzestanis zajmo | 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz | 
ze Swym nisenym bratem udają się sa u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przekywa | 
mieprawy syn Milana, aby go wtrącić do | 
więzienia W dredze spotyka zbredniezą | 
parę burza, w czacić której ratuje ich od | 
śmierel — hohaterski Milan. Braga aby agu 
bić młedzieńca rozkochała go w sokic na 
miętnie. Obiscując mu koronę u swage beku ` 
mierządnica akloniła młodzieńca de usiaczki | 
z demu matki, która poprzysięgła jej zem- : 
cię za wszełką ocenę. Tymezazzin Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiadnia, udałe sję wykraść pe- 
wnamu Serbowi listy Kompremitujące do- 
sęczętnie Brage. Zoatała jednak pesądzona 
p kradzież w hotelu ; stawiana przed ko- 
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
śeiłn Milana u kelgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc ebmyślić dlań sposób śmierci, 

Milan przypadkowo złapawszy Julijana w 
tzułej scenie z Draga, © której sądzi! w na- 
iwności, tż tylko jego kocha,  poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
arzez sługę Ferryego, w momencie, gdy 
choia} przebić Juliana. Ten zaś Jitująs się 
nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
nowi} ocalić go z jej szpon į zabrał go do 
swego domu. Draga tymczasem postanowił 
wprowadzjć ną tron swego brata Nikodema, 
W tym celu poleciła podpisać o©dpowiedn 
aki najprzedniejszym mężom w państwie, 
Kiody sędziwy prezydent skupczyny Subo- 
wicz odmówił swego podpisu, wtrącony zo» 
stat przez Dragę do lochu wraz ze swą cór- 
ką Sonig i; synem Julijanom, kylym kochane. 
kiem nierządnicy ma tronie. Cudewnym zbie 
giem okoliczności prezydent zdołał się ura: 
tować, 


Wkońcu wpadł Nikodem na najsza- 
leńsze myśli, chciał wskakiwąć do w3 
dy. by rękoma łowić ryby, ale czuł, | 
że jeszcze gorzej byłoby niż teraz. 

Teraz jeszcze tylko 10 minut, a je 
Szcze ani jednej ryby, jak się to zkoń 
czy. AU PGF 


Ha, a fam przeciwnik jego znów 
podnosił wędkę i znów wyciągał rybe 

Wtedy Nikodem chwycił wędkę, 
podentał ją nogami i kawałki powsżu 
cał do wody. Sam zaś rzucił się na 
trawę i tarzał Sie na niej z wściekłp 
ści. Po chwili zerwał się, wyjął zega 


pd oeit i skonstatomwał, że jest 


«jeszcze 5 minut de naznaczonego icr 


minu. 


cierpliwie — mówcie prędko. 
Stary człowiek zdawał Się nie spie 


Wtem dały się słyszeć kroki z za| szyć, poprawił fajkę w ustach, włożył 


prochowni, około której łowił ryby; 
wyszedł stary jakiś człowiek z siwą | 
brodą, ciężko pochylony pod. ciężarem į 
kosza, który niósł ze Sobą. 

W ustach trzymał fajkę. 

Człowiek był ubrany bardzo skru- 
mnie, opalona ed słońca twarz wska 
zywała że prowadzi tryb życia 


szajacy go ptuzebywania nu  woimem 
powietrzu, 

— Ilej, stary — zawołał na niego 
Nikodem — jedno słowo! 


— (o rozkaże wielmożny pan —=py 
tał stary, nie wyjmując fajki — pięk-. 
ny dziś poranek, piękiy. 

— Do diabła z porankiem — chciał 
krzyknąć Nikodem. ale się powstrzy- 
mai. 

— Powiedzcie mi, stary przyjacielu 
— skąd to pochodzi, że na tem miej- 


Scu, zwykle tak zasobnbem w ryby 


| dziś ani jednej niema? 


— Żadnej ryby, zaśmiai się Stary, 
wielmożny 


Niema 


patrząc w wodę, ha, ha, 
pan pozwala Sobie na żarty, 


i ryb, tak, niedługo temu, wczoraj, tak 


Słusznie, wczoraj stałem tu i wyci 
znalem prawdziwe olbrzymy. 

— Kłamiecie — zawołał z gniewem 
Nikodem ~ jak mogliście łapać tu ia 
kie ryby, gdy ja dziś ani jednej zła- 
pać nie mogę. 

— Tak, nie umię tego wielmożnemu 


panu wyjaśnić, może zresztą pan uie 
umie łapać. 

— Nie umie łapać? Tysiąc razy iv- 
wiłem już ryby i zawsze a doSkona- | 
łym skutkiem, ale coście zrobili z zyl 
bami, które złupaliście? 

— Niosgę. je oto w tym kosiu 77 od- 
powiedział stary — i mogę je pokazać 
piękne karpie, 


wielmożnemit panu, 


Szczupaki i liny, można je oglądać 
zresztą. 
Postawił kosz na ziemię, j 
Gorączkowe wzruszenie ogarnęło 


Nikodema, odwrócił się i spojrzał ku | 
miejscu, na którem stał Juljan. | 
Był tam jeszcze przeklęty wróg. 
ale nie patrzał w tę stronę, Stał po- 

chyłony. zapewno zwijał wędkę. 


| wiedział: 


zmw | brze, 


do niej troche tytoniu, Spojrzał do ko 
szyka, rozglądnął się, drugi raz znów 
popatrzał na ryby i wreg;cie odpo- 

— Za te ryby dostanę z 25 franków 
nie wiele mi braknie do tej Sumy. 

— Dwadzieścią pięć franków? Do- 
dam wam trzydzieści, zostawcie 
mi ryby i prędko wytrzśnijcie z ko- 
Sza, zabielajcie potem kosz i odejdź- 


cie. 
Nikodem sięgnął już po  pulares, 
poszukał pieniędzy i podał staremu. 


Ten jednak pogładzit spokojnie bro- 
dę i rzekł: "SH 
— Nie, miły panie, nie sprzedam; 
ryb. . : 
— Cy za mało wam daję? — zawo” 
lał Nikodem, oglądając Się, czy Jul-| 
jan nie zbliża się — dobrze dam wam! 
pieęćdziesiąt franków. i 
— I za pięćdziesiąt TA nie 3 
dam! | 
— (zy oSzaleliście, człowieku N 
chcecie | sig, 


do stu 


wołał Nikodem — czy też 


mnie dobrze naciągnąć. No, 


; drogę; 


diabłów bierzcie sto franków i wynos 


cie się, I 

— Wcale piękna suma — mruknął 
Stary — ale nie Sprzedam wielmożne- 
mu panu ryb. 

— Człowieku, cy chces, bym osza” 
lał — krzyknął Luniewicz, — Dlacze” 
go właśnie mnie nie chcecie sprzedać 
ryb? Czy nie jestem tak dobry jak 
inni? Mówicie sami, że w Belgradzie 


| dostaniecie tylko 25 franków. Robi 


cie ze mną złoty interes, 

— Złoty interes, ale nie Sprzedara 
przecież panu ryb — odpowiedział Sia 
ry. 

Stary człowiek szybko znów zarztu 
ci} kos: na plecy, tak Szybko, jak moż 
ua Się było spodziewać po znużonym 
starcu. Lecz Nikodem zastąpił mu 
wyprostowany, drżący na ta 
łem ciele, z płonącem! oczyma stanał 
przed Starym rybakiem. 

— Dlaczego nie chcecie mi sprzedać 
ryb — kizyknął — powiedzcie mi przy 
najraniej, 

— Bo mi się pański nos nie podoba 
— zawołał stary i śmiejąc wzócił 
się 


odr 


ROZDZIAŁ CXXI. 


Na śmierć skazany 


Stał chwiię, 
Odpowiedź ry- 
o hezgł'aniczną 
chciał zrobić z 


Nikodem Luuiewicz 
jak rażony piorunem. 
baka przyprawiia go 
wściekłość. Ten rybak 
ego głupca? Czy cały świat sprzy- 
giągł się przeciw niemu? Ten nędzny | 
| gzłowieczyna, który dla stu franków 
sam Skoczyłby do wody, nie - chciał, 
ich wziąć. teraz, ponieważ mu Się jez 
xo nos nie nie podobał. Ach, wyTaźne 
szyderstwo. 
zuzzzzzzzumihwy uwyh rdgov umłum | 

Naraz brat królowej zdecydował się 
aa zbrodniczą myśl. 

Raz jeszcze oglądnął Się, aby się | 
upewnić, czy Juljan nie patwył w tę 
stronę, lub kto inny nie jest w po" 
bliżu, następnie podsunął się do. sta- 
rego. 

Ten miał właśnie zniknąć już w 
krzakach, rosnących nad drogą, która 


Myśl ratunku przebiegła priez gło | wiodła do miasta. 


wę jego, opierający się na mędznem 
oszukaństwie, 

— Pozwólcie mi zobaczyć swe ryby 
— zawołał pospiesanie — spodziewam 
Się, że nie przesądziliście. Ach, w sa 
mej rzeczy piekne ryby, ile mogą wa 
żyć? 

— Dwadzieścia ośm kilo, wielmoż- 
ny panie — odpowiedział rybak — za 
wsze noszę swój towar na targ bel- 
gradzki, gdzie mi gó Sormalnie wyry 
waja. iy ; 

— Ile płaca wam tam mniej więcej 
za tyle ryb — Spytał Nikodem nies 


Nagle rzucił się na niego z tyłu, u: 
siłując mu odebrać kosz, ale stary zdą 
wał się być przygotowany. Błyskawi 
cznie odwrócił się i tak mocno Wwy!” 
żnał pięścią Nikodema w czoło, że ten 
na pół nieprzytomny cofnął Się. 

Rybak zaś słowa nie mówiąc, spo: 
kojnie odszedł, nie nie robiąc Sobie z 
przekleństw, jakie za nim rzucał Ni- 
kodem. Nikodem uczuł: krew na czole 

fyjał szybko z kieszeni chustkę od 
nosa i obiarł niy Sobie czoło. 

Coby powiedział na to, gdyby w kij 
ka minut później zobaczył. starego 


' konto, przy którego końcu 


człowieka, jak śmiejąc się, Szedł brze 
giem rzeki i nagle odjął sobie od twa- 
rzy białą, przyprawioną brodę. Poka- 
zała się przyjemna twarz ` Ferrego, 
śmiejącego się aż do łez. 

Ha, to pierwSke uderzenie, którem 


' cie upokorzyłem, Nikodemie Luniewi 


czu — zawołał Ferry © ale bądź pew 
nym, że i inne nistąpią, Wyrównamy 
ogarnie 
cię trwoga. Później, ale Spuść się już 
na mnie. 

Spotkamy się znowu, usłyszysz wte 
|dy imię Anity, a trąby sądu ostatecz 
i nego okuwa ci Się wówczas w twem 
uchu. 

Mówiąć te słowa ze strasznym wý- 
razem twarzy, skręcił w bok i znikł 
między. drzewami. 

Juljan spoglądając na zegarek zoba 
czył, że już jest 5 godzina. 

Szybko zerwał się wyciągując z wo 
dy siątkę z rybami. 

Musiał trzymać ją mocno dwoma rę 
koma i jeszcze czuł jej ciężar. 

Nie mógł donieść. do prochowni, 
lecz musiał poprostu ciągnąć za sobą 
siątkę po ziemi, zbliżając się do Niko 
dema. A: było w niej tyle ryb, że 
starczyłoby ich na 10 rodzin, na Wszy. 
stkie dnie świąteczne w roku. Doszedł 
wreszcie do prochowni, stanął przed 
Nikodemem i otworzył Siatkę. 


BALSZY CIĄG JUTRO 


- „Bąb” wywalczył miejsce w Lidze 


zwyciężając Ł. K.S. 8:1 (2:0) 


przebieg meczu w Katowicach, którego 
wyńńik 2addcydował o pozostaniu w Lidza 
drużyny Ďęku, wykazał dużą przewagę g% 
spodarzy, którzy zdobywają już w  S-ciej 
minucje pierwszą bramkę przez Wichersgo. 
w 35 min. Kesener zamienia z 40 m. rzut 
wolny na brmmkę dla Dębu, 

Po zmianie stron arbiter nia uznaje bra 


Spori w Krakowie 


Podgórze na czele tabeli 


Wczorajsze rozgrywki o mistrzostwo pł- 
karskjej kl. A przyniosły następujące wy 
nikj: Wawel — Oracovia 2:1 (2:0), Bramki 
dla zwycjęzców uzyskali Wróbel i Klaja, 
dla pokonanych samobójcza. 

Unja — Olsza 3:3 (1:1), Unia prowadzi- 
ła do ostatnich minyt 3:1 przez Wójciki2- 
wicza Wyrównanie padło ze strzałów Miche 
likan, Chowańskiego i Wolsk:ego. 

Podgórze — Krowodrza 5:1 (8:0) Fur 
kty dla zwycięzców uzyskali : Antosiewicz 
2, Kasina 2, Hauser 1, dla pokonanych st- 
mobójcza. 

Makkah; — Wisła ib. 4:1 (1:0). Bramk 
dla Makkabi uzyskali Wolfałer, Hauptman 
po 1, Horowicz 2. Sędzja p. Medwian b. sta 
by. | 

Zwicrzyniecki — Grzegórzecki 2:1 (1:1. 
Punkty dla zwycięzców uzyskali Szindler i 
Konopacki, dla pokonanych Strugała. Sz- 
dzia p. Zajdler. 

Korona — Nadwiślan 1:0 (1:0). Decydują 
cą o zwycięstwie bramkę uzyskał Pau). Sẹ- 
dzia p. Censor. 

W wyniku rożegranych spotkań na czeie 
tabeli znajduje się nadal Podgórze. 


KLASĄ B 
Łobzowianka — Sparta 2:1 (1:1) s. © 
XAotar 
Siłą — Kalel 2:6 (1:3) s. p. Pryk 


Wolania — Cazrnj 7:2 (4:1) s. p. Metli' zdał v. 0. dia Garharni. 
Zaznaczyć trjeba, że pierwotny te termin za 


Legia — Hagibor, 0:1 s. p. Slotar. 


Beniaminki Ligi 


mki ` strzelonej przez  Koszerkiego, W 28|kę dla ŁKS-u, a w 2 min. później Kioda 
min, Lewandowski uzyskuje przy wybitnej| z dałekiej centry Wicherego ustala wyn'k 
„pomocy” obrony ślązaków, jednyą hram-| dnia. Sędziował p. Kuchar — nieszczególnie 


- SŁYNNA PARA LOTNi CZA ROZWODZI SIĘ 


TAE. pięściarzy 
krakowskich w Sosnowcu 


Wczoraj odbyły się w Sosnowcu między: 
okręgowe zawody pięściarskie pomiędzy Ż 
KS Makkabi — Kraków a ŻTQS. Makkatj 
— Sosnowiec, zakończone wynikiem 11:5 
dla Makkabi — Sosnowiec. 

Wyniki poszczególnych wag. 

w. musza Kandel K. pokonał Wokstimae- 
na M. na punkty. 

w. kogucia I: mistrz Śląska Welgria M. 
grywa z Qoldflussem K. w II r. przez k. 
0. Walka b, ładna. 

w. kogucia Ii: Majrowicz M. zwycięży 
na punkty Amkranta K., niezbyt zasłużenie 
Wynik remisowy byłby tu bardziej na ; 
wiedijwym, 

w. piórkowa: O klasę lepszy Bajtner M. 
w l r. pokonał przez techn. k. o. Qutterą 
K. 

w. półśrednia: Grose K. remisuje z Bau 
merem 

w. lekka: Topjoł M. zwycięża w Ill r. 
przez techn, k. o, Tefera K., trzykrotnie ur 
pomnianego przez sędziego. 

w. średnia: Dawidowicz M. zostaje wyli- 
czony po humorystycznej wałoe z Finksm K 

w. półciężka: Moszkowicz M, zdobywa 


Angielskie „latające małżeństwo* — Moliison<Johiaon, które wsławiło się szeregiem| punkty z powodu braku przeciwnika, 
znakomitych wyczynów, rozwodzi się w najbliższej przyszłości. Sędzia w ringu p. Wende obiektywny. 
| w wiem |www a | "m" 


Jeszcze jedna porażka mistrza Polski 
RUCH - WARTA 0:2 (0:2) 


Rozegrany w Hajdukach stał mecz ii ski Ruchowi, który przegrał gładko z War-| stąpilj bez Peterka, Wilimowskiego Oze- 


gowy NZ nową porażkę mistrzowi Po! | tą 6:2 


„Slask“ u“ przegrywa 0 ostafni mecz w Lidze 
arbarniq -- walkowerem 


Pieczętujący spadek Śląska z Lig; mecz | wódów wyznaczony był na godz. 2.30. i o 
drużyna ta przegrała valkoverem, naskutsx | tej godzinie drużyna Śląska przybyła na bo 
njestawieńnia się w Krakowie o godz. 9.38) jsok of,cjalnie nic nie wiedząc o zmianie 
na którą zawody te były wyznaczone. Wo | terminu. 
beo powyższego s. p. Romanowski Odgwi-| Mecz ten znajdzie niewątpliwie swój spi- 
log na posjedzeniu Ligi. 


godnie finiszujq 


Cracovia -- Brygada 4:1 A.K.S.--Smigly 5:8 


Ostatnie meaże o wejście do ligi za 
kończyły się zwycięstwami obu benta- 
minków, które raz jeszcze _potwier- 


ESE F PEM 
Liga Slaska 


Wezorajszej niedzieli zostało rozegranych 
o mistrzostwo lgi Śląskiej kilka spotkań, 
które dały następujące wyniki: 

KS. Słowian — Policyjny Ż: (1:0). 5 
dziował slaby p. Lmke, krzywdzące zespół 
Slowianu. 

TS. Naprzód — Wawel N. Wieś 6:3 (2:1) 

Concordia Knurów — 1,06" Załęże 3:9 

Czarni Ghropaczów — Koszarawa Żywi:c 
2:1 (0:1). 


oc Ózd p wci | 
Ostatnia porażka Legii | 


pomaga Wiśle da wicemistrzostwa Ligi 


Krakowska Wisła goszcząc w Warszawie, 


Korbas 2, Zembaczyński, 
Drefler po 1. 
Sędziował p. 


dzili swe prawo do awansu. Hudzik 

We Wilnie Amatorski KS. Chorzów 
pokonał WES. Smigły w stosunku 
5:8 po pięknej walce,  Clhcizow* ‘anie | 
nadawali ton grze przez cały czas nie 
wysilając się zresztą zbytnio. 

W Krakowie częstochowska Bryga- 
da uległa Cracovii 1:4 (1:0) nie zasłu 
pując zresztą na wysoką porażkę, Go 
spodarze zaprezentowali się słabiej niż 
dotychczas, zdradzając wielką powol- 
ność, a zwłaszcza słaby Start do piłki. 
Drużyna Brygady była dość jednolita 
i grała b. ambitnie. Na wyróżnienie ża 
gługuje przedewszystkim bramkarz: 
Krzyk. 

Punkly dla zwycięzców 


Głowacz dobrze. 


W decydującej walce o drużynowe mi- 
strzowstwo pręściarskie Śląska IKB. (Śwję- 
tochłowice) pokonał Pol. Klub Sportowy 
| (Katowice) po nadzwyczaj emocjonującej 
"walce w stosunku 9:7. Sukces swój zwycjęz 
cy zawdzięczać mogą przedewszystkim sę- 
dziom (pp. Brabańskij Cynka i Sadłowski,, 
którzy skrzywdzili wzrećnie katowiczan w 
kjlku wagach. Spotkania daly następające 
wymkizj 


uzyskali 


w. musza: Przewdzing IKB -~ Pawlica 
Pol, wygruł na punkty Pawlica, 


kowjkie obojętny, stawiała w swym Ssta!.; w. kogucia Jarząbek IKB —- Nowakowski 


pokonała skazaną już oddawna na dograda| nim meczu ligowym zacięty opór grając h. | Wszystkie cztery rundy były bardzo wyrów- 


cję z Ligi -- Legię w stosunku 3:2, 


Legia, rg». że wynik dla niei był cał-! niem publiczności. 


z una‘ nane, jednak zwyciestwo przyznano Jarząb- 
kowi. 


ambitnje i ofiarnie, co sbótkało się z 


„ Mimo porażki góspodarze, którzy wy| mpisza i Badura, zaprezentowadi 


się kar. 
dzo dorze rozgrywając jeden z nahepszyok 
swoich meczy w hjeż. sazonje. ki; 

Zwycięstwo gości którzy przedstawiali za 
spół bardzo zwarty przypisać należy w du- 
żej mierze szczególnemu pechowi gospoda- 
rzy (strzały Wodarza ocierały się o słupki) 
Punkty dla Warty zdobyli w pierwszej poło 
wie Szwarc į Nawrot Sędzia p. Arczyński 
tobry, 


Pogoń -- a wii: 


Pretendująca do iyiułu wiomnietrza p'ê- 
karskjego Polskj, Warszawianka została po 


wstrzymana w swych ambicjach we Liwo» 
wie, gdzie uległa Pogoni 2:0. 
Gospodarze przewyższał. Warszawianką 


;|pod każdym względem wygrywając zasłuże 
izy 


i. K.B. pięściarskim mistrzem Sląska 


po raz trzeci 


w. piórkowa: Pinta IKB przegrał z Mos 
rawcóm P. w drugiej rundzje przez k, 0. 

Chorego Nawę IKB w wadze lekkiej za 
stąpił Łudwikowski, który przegrał na pun 
kty z nowicjuszem Różańskim. 

Piecha IKB w wadze średniej  odnjósł 
w trzecjej rundzie zwycięstwo przez X. 0. 
nad Biskupem. 

W wadze półśredniej spotkał się  Świrk 
IKB z Wischułą. Wiechuła miał przez trzy 
rundy lekką przewagę, przyczem od k s. 
uratował Świrka gong. Niestety sędziowie 
orzeklj ku ogólnemu zdziwieniu pubhiczno: 
šc, wygraną Świrka na pkt. 

Piłat pokonał  QGwożdzią przez K. ©. w 
pierwszej rundzie 


"ZARONCZENIE STFAJKU ARABSKIEGO W PALESTYNIE 


Po półńocznym trwaniu, zakończony został 


Zdjęcie przedstawia port w Haiffe w nwilę po ogłoszeniu zakończenia strajku. 


CUDA I TAJEMNiGE 
OZARNEJ I BIAŁEJ MAGJI 


nów. Każdy, kto chce wzbudzić 
sobą zainteresowanie w towarzy |Ą 
stwie, może łatwo to uzyskać NŚ 
po « przestudjowaniu naszego 
kursu magji, co jest obecnie 
destępne dla wszystkich. Jak 
zdobyć męża, określać charak- 
'tery į losy osób znajomych, przepowiedzieć 
(wygraną na loterji, zdobyć czyjąś miłość, 
| słać się niewidzialnym. Zadawać rany na 
jodległość. Pozorna śmierć. Dustro magiczne 
,Przyspieszenie wzrostu roślin. Latający 7e- 
gar! Tańczące jabłko! Gwarancja wyuczenią 
iwszystk.ch sekretów zapewniona. Wysyłam 
;9%żtomów z 478 sekret. 
ipłęknemi ilustracjami za zł, 4.65, które się 
(płaci przy odbiorze, — Adres: Polskie 
Wyd. „Magji“, Warszawa Leszno 60-47 TA. 


REKLAMA 
„łźwignie handlu 


jesi 


ARMATY Z POD ADUI 
przy pomocy których cesarz Akisynii Mene- 


lik zwyciężył w 1896 r. Włochów zostały 
ońeonie przewiezione do Rzymu i wystawie- 
ne na widok publiczny. 


Miesięczny abonament 
z dosiawą do domi 


Dzukiem i Nakładem „Nowoczesnej Drukarni Wydawniczej" Sp. z ogr. odp. — Sosnowiec, Sobieskiego 10. 


i tajennicami, zj 


TORPEDA 


Dts 


w Palestynie generalny strajk arabski. 


stracji 


KSIĘŻNICZKA JULIANA. NA PRZECHADZOE, 
w czasje swego pobytu w Berlinie obdarowana została kwiatami przez maleńką berline 


kę. Obok następczyni holenderskizgo tronu stoi jej przyszły 
Biester fetd. 


małżonek ks. Lippe 


Nowoczesna 
ANTENA KULISTA 
> UPER SELE CTA 


Mocny odbiór, łatwy montaż piękny wygląd 


i 


-W „TORPEDZIE” 


kupisz lub sprzedasz korzystnie każdy przedmiot. - 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia | 
j 


Za 50 gr. masz ogłoszenie jedynie w. „Torpedzie“ 


dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób. ; 


i Administracja: , 


l Redakcia 


„lor ed 2 7 dakcja 
k i: Y |] kraków, ul. Fiorjańska 44 of:1. p, Tel. 177-36 || E 
-e Telefon nocny (do godz. 23) 163-37 


T 


SIEDEMDZIESIĘCIOPIĘCIOLECIE TELEFONU 
76 lat temu dokonany został wynalazek ieiefonu, 
sohje dzisiejszego życia. Wynalazku tago dokonał Fitip Rais, którego. widzimy na u= 
w czasje dokonywania prób. 


Jedynie przez tanie, drobne ogloszenia i 


Administracja czynna w godz. 


łedaktor odpowiedzialny Wit. Krajewski 


ak a „oś Zyga mL 


bez którego nje sposób  wych-aż:c 


„TORPEDA” 


umieszcza ogłoszenia drobne w rubty" 
ce pt. 


„TĘSKNIMYĆ 
oraz ogłoszenia poszukujących pracy,” 
licząc 


50 gr. za 10 słów 


DROBNE OGŁOSZENIA 
i WOLNE POSADY | | 


OHŁOPAKA przyjmę do warsztatu bla- 
charskiego. Zgł. Torpeda pod:  „Natych- 


miast'* 


s 


| POSAD POSZUKUJĄ 


PARKIEGIARZ poszukuję, pracy. > 
Adm. Torpedy pol „Parkieciarz”, 


SZOFER, kawaler, młody, uczciwy bez ma 
łogów poszukuje pracy, Zgł. pod „Zielone 
prawo jazdy“ do Administracji. 


SPRZEDAM, patelon prawie. że nowy. Zgło 
szenja Torpeda: pod; „Tanio, ak - 


"TĘSKNIMY | 


NIEZALEŻNA, miła, piękne mieszkanys, 

pozna dżentelm»na od 48 lat na stałej po- 

sadzie, lub emeryta. Zgł Torpeda „S52. 
=" 


Arg Tn a 


MŁODA KOBIETA, posiada 1000 . złotych 
a braku znajomości tą drogą pozn: pana 
na jakimkolwiek stanowisku do lat 10, se- 
perewani wykluczeni, Cel matryinońjal -a 
Zgł, „Nadz eja“. 


9—13 i 15—19 
12% „dł 


„Drobne oyłoszenia 5 gr. ża słówn 


YEZZDRIRNEENEAI PELNA p ać 1 am 


